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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
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Część Ućzędowa.
Lada  adminis t racyjna króles twa na posiedzeniu z 

d. 27  g rudn ia  (8 stycznia)  1846/ ,  r.,  i nst ruktarz do­
minialny,  na zasadzie k tórego pobierane były dotąd 
opłaty t a rgo we go  i j a rmarcznego  na rzecz kasy eko­
nomicznej  miasta Biały,  niegdyś samowoln ie  przez 
d w or  Biała us tanowiony,  jako zbyt d rob iazgowe po­
zycje w  sobie obejmujący,  w zupełności  uchyliła,  a 
w  miejsce t akowego tąryfę na mocy której  m a j ą  bvć 
w spo mm one  opłaty pobierane,  ustanowiła .  Taryfa ta 
w wczorajszej  gazecie Rządowej  całkowicie jes t  za­
mieszczoną.

k o m is ja  rzą d o w a  spraw ied liw ośc i.—  Ogłasza kon­
kurs  na wakujące urzędy podsędków,  sądu pokoju o-  
k ręgu  Sochaczewskiego i Konińskiego.  Kandydaci  
posiadający udowodnioną do tych urzędów kwalifi­
kacją, mają podania swoje,  wyjaśniające stan ich s łuż­
by i usposobienie,  wnieść w przeciągu dni 20 od 
daty ogłoszeuia niniejszego konk ur su ,  za poś r e ­
dnictwem prezesów,  pod których zostają zwie rzch­
nictwem.  VYarszawa d. 3 (15)  stycznia I 8 4 7 r . __
Z polecenia: dyrektor  kancelarji,  W .  K onopka .

D yre k to r  kancelarji h tro łd ji kró lestw a P olskiego.—  
Z polecenia iieroldji podaje do powszechne j  wiado­
mości ,  że odtąd takie tylko prośby o przygotowanie 
i wvdame świadec tw z przyznanego szlachectwa,  
przy jmowane  i załatwiaue będą,  przy których dołą­
czony zostanie papier  stęplowy administracyjny ceny 
rs.  7 kop. 50,  s tanowiący należność dla skarbu k ró-  
lestvva z tego tytułu przypadającą,  i kop.  3 0  w go to -  
wizmo za teczkę do świadec twa.  Od tego prawidła

wyjmują  się tylko osoby w wojsku zostające o k tó ­
rych legitymacją heroldja przez właściwe władze b ę ­
dzie zawezwaną. .—  W a rs zaw a  dnia 3 0  g rudnia (11 
stycznia)  1846 / ,  r. — Radzca heroldji ,  W i n c e n t y  
M a luszew ski.

Wiadomości miejseowe.
Dziś z rana przybył do W a r s z a w y  z St.  P e te r s ­

burga  sztabs-knpitan książę Paskiewicz,  fiigiel-adju - 
tant  Jego  Ces.  Mości.

Dnia wczorajszego przybyło do W a r sz a w y  koleją 
żelazną osób 166, wyjechało 126.

Wa rs za ws k ie  towarzystwo  dobroczynności  zamie­
rza w dniu 2 lutego r. b. wydać bal w salach r e ­
dutowych na korzyść ubogich pod opieką tegoż to­
warzystwa zostających; — również kolegjum e w a n-  
gielickie na rzecz s ta rców parafji ewangiel i ck ić j , ma 
zamiar  wydać bal w dniu 6 lutego r. b. w salach r e ­
sursy nowćj.

Henryk  Petzoldt  intendent  szpitala ewange l i ckie­
go,  w d. 17 b. m. i r, rozstał  się z tym światem.

W  dniu onegdajszym w posesji  pod nr.  2682,  pies 
wściekły pokąsał  dwóch t e rm ina to rów zduńskich,  
którzy po udzieleniu im na miejscu,  pomocy l ekar ­
skiej, na dalszą kurację do szpitala Sgo Jana Bożego 
odesłani  zostali; psa zaś zabito.

W  dniu wczorajszym Teresa Kunichewicz lat  43  
licząca, żona czeladnika ślusarskiego,  nagle życie za­
kończyła.—  W  tymże dniu Ksawery  Dąbrowsk i  wy­
robnik,  lat 63  mający,  pod nr.  241 0  zamieszkały,  na ­
gle zmarł.

W  dniu wczorajszym pod nr.  141 1 ,  dwoje dzieci



s t a r o z .  I z r a e l a  K a n t a r  c z a p n i k a ,  j a k o  to :  l i a n a  la t  5  
i M o s i e k  la t  3  m a j ą c e ,  g r z e j ą c  s ię  o k o ł o  o gn ia ,  z a p a ­
li ły n a  s o b i e  o d z i e ż ,  s k u t k i e m  c z e g o  m o c n o  p o p a r z o ­
n e  z o s t a ł y .  . i . . .

(Art. nad.) — U p r z e d z a j ą c  t a k ą  n ę d z ę ,  j a k i e j  w  r o ­
k u  p r z e s z ł y m ,  z p r z y c z y n y  b r a k u  ż y w n o ś c i ,  w  w i e l u  
o k o l i c a c h  t e g o  k r a j u  p o s p ó l s t w o  d o z n a ł o ,  p o c z y t u j e  
s o b i e  za  r e l i g i j n y  o b o w i ą z e k  p r z y p o m n i e ć  ś r o d e k ,  
k t ó r y  c h o ć  w  cz ęś ci  ta k i e j  p o t r z e b i e  z a r a d z i ć  m o ż e .  
W i a d o m o  z a p e w n e  w i ę k s z e j  l i czbi e  c z y t e l n i k ó w , że  
s i w y ,  s t r z e p i a s t o - l i ś c i o w a t y  w l a s a c h  ( m i a n o w i c i e  s o ­
s n o w y c h )  na  d r z e w a c h  i pr zy  d r z e w a c h  r o s n ą c y  m e c h ,  
z w a n y  Mchem Jślandskim ( Lichen Jslandicus), u g o ­
t o w a n y  b e z  w y k i p i e n i a  czyl i  z b i e g a n i a ,  da j e  d la  ludzi  
p o k a r m  z d r o w s z y  i pos i l n i e j s zy  niż  n a  s ł o d k o  u g o t o ­
w a n a  k a p u s t a ;  p o k a r m ,  k t ó r e g o  s m a k  p o d o b n y  j e s t  
s m a k o w i  g o t o w a n e j  g ł o w i a s t ć j  s a ł a t y .  T e n  w  o k o l i ­
c a c h  l e ś n y c h  t a k  ł a t w y  do n a b y c i a  i p r ó c z  t r u d u  z b i e ­
r a n i a  n i c  n i e  k o s z t u j ą c y  p r z e d m i o t  p o ż y w i e n i a ,  p o -  
w i n i e n b y  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  a ż e b y  w ł a ś c i c i e l e  d ó b r  
b o g a t y c h  w  la sy  s o s n o w e ,  p o d d a n y c h  s w o i c h  z a c h ę ­
cili d o  z b i e r a n i a  p o d c z a s  z i my  i s u s z e n i a  n a  p o d d a ­
s z a c h  r z e c z o n e g o  m c h u ,  t a k ,  iżby k a ż d y  w ł o ś c i a n i n  
n a  cz as  p r z e d n ó w k u  p r z y z w o i t y  z a p a s  j e g o  m ó g ł  s o ­
b i e  p r z y s p o s o b i ć .  J e ż e l i  g o  za ś  i p o d c z a s  z i m y  na  
p o k a r m  u ż y w a ć  b ę d ą ,  o s z c z ę d z ą  s o b i e  z n a c z n i e  s w ó j  
z a s ó b  ż y w n o ś c i  z b o ż o w e j  i u r o z m a i c ą  s w o j e  p o t r a ­
w y .  W i n i e n e m  t u  p o w t ó r z y ć ,  ż e  t e n  m e c h  n i e t y l k o  
b e z  d o p u s z c z e n i a  w y k i p i e n i a  czyl i  z b i e g n i ę c i a ,  a l e  i 
b e z  z r z u c a n i a  z n i e g o  s z u m o w i n  czyli  p i a o y  u g o t o ­
w a ć  na l eż y ,  g d y ż  w r z ą c  p i e n i  s i ę  m o c n o  i s k o r y m  
j e s t  d o  z b i e g a n i a ;  a p i ana  czyl i  s z u m o w i n y ,  k t ó r e  
p r z y  k i p i e n i u  n a p r z ó d  z b i e g a j ą  z g a r n k a ,  s t a n o w i ą  
c z ę ś ć  b a r d z o  w a ż n ą ,  b o  ó w  p r z y j e m n i e - g o r z k a w y  
s m a k  p o t r a w y .  D o  g o t o w a n i a  n a l e ż y  m e c h  b e z  o -  
p łu k i e ,  a n i a  z i m n ą  w o d ą  n a l a ć ,  i t a k  rtfclany, g d y  cz as  
p o z w a l a ,  p r z e d  p r z y s t a w i e n i e m  d o  o g n i a  p o r ę  go d z i n  
p o t r z y m a ć ,  a ż e b y  d o b r z e  n a m ó k ł .  J e d n o  z a w r z e n i e  
cz yni  g o  j u ż  z d a t n y m  d o  j e d z e n i a .  I m  d łu ż e j  w r e ,  
t y m  b a r d z i e j  s i ę  r o z k l e j a ,  t y m  w i ę c e j  u t r a c a  s w o j e j  
g o r z k a w o ś c i ,  t y m  s m a c z n i e j s z y m  i p o ż y w n i e j s z y m  
s t a j e  się p o k a r m e m .  D ł u g o  g o t o w a n y ,  w  m i a r ę  s t y -  
g n i e n i a  z s i ad a  s i ę  j a k  g a l a r e t a .  P o d ł u g  m o ż n o ś c i  lub 
u p o d o b a n i a  m o ż n a  g o  p o  u g o t o w a n i u  za la ć  m l e k i e m  
l u b  s e r w a t k ą ,  a l b o  o m a ś c i ć  m a s ł e m  lub  s ł o n i n ą ,  a 
n a w e t  i p o s t n o  p r z y j e m n e m  j e s t  p o ż y w i e n i e m .  — • 
D r .  Jarocki, d y r e k t o r  g a b i n e t ó w  n a u k o w y c h  o k r ę g u  
n a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o .

W c z o r a j  w’ T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  po Pierwej mama. 
p r z y w o ł a n a  J P a n i  H o f m a n ; p o  Być kochanym lub 
umrzeć J P a n i  H a l p e r t ;  p o  Dwóch roztargnionych 
J P P .  Ż ó ł k o w s k i  i R y c h t e r .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
B e l l u v i n e  P a w e ł  k u p .  z W r o c ł a w i a  n r .  0 3 4 ,  B a t o w -  

sk i  S t a n .  ob .  z M o n i a t y c z  n r .  6 1 3 ,  Cz a p l i c k i  F e l i k s  
o b .  z K o s z c z a ł y  nr .  5 5 6 ,  C z a c h o w s k i  J u l .  o b .  z C z a r -  
n e g o l a s u  n r .  5 8 4 ,  C i e c h o m s k i  J ó z e f  o b .  z B r z o z o w a  
nr .  1 3 1 4 ,  C o r n i e s  J o h a n  i H e i n r y c h  ob .  z O d e s y  nr .  
62.5,  G o ś c i c k i  T o m .  ob .  z T r ę b e k  nr .  5 8 4 ,  G o ł ę b i o ­
w s k i  F e l i k s  o b .  z B a c z y u a  nr .  5 0 0 ,  J ó z e f o w i c z  I g n a ­
cy o b .  z B l i c h ó w  nr .  4 8 4 ,  K o z ł o w s k i  B a l c e r  o b y w .  z 
Z e l g o s z c z a  n r .  6 0 3 ,  K o z a r s c y  M i c h a ł  i B o l e s ł a w  ob .  
z P r u s i n o w a  n r .  0 0 1 ,  K l e n i e w s k i  F r a n .  o b ,  z B r o n i s z  
n r .  5 7 0 ,  K r z y ż a n o w s k i  J ó z e f  ob .  z M c h ó w  nr .  2 2 5 5 ,  
K a r w o w s k i  J a n  a d w o k a t  z Ż y r o w k a  n r .  1 7 6 7 ,  K o ­
z ł o w s k i  J ó z e f  ob.  z O s t r o w i a  n r .  2 6 6 8 ,  L a s k i  L u d .  
o b .  z M a c h o r  nr .  6 0 2 ,  M a r c h o c k i  K l e m .  0 b.  z K u -  
d e l c z y n a  nr .  6 0 1 ,  M i c h a l i ck i  J ó z e f  k u p .  z R a d o m s k a  
n r .  5 8 4 , M i a s k o w s k i  F r a n .  z K o ź m i n a  nr .  60-3, M i n i e w -  
ski  W ł a d r -  ob .  z W i l c z o g ó r y  nr .  4 1 3,  O l s z a ń s k i  A -  
d a m  ob-  z M i ę dzy l e s i a  n r .  5 0 0 ,  P f lo k  H e n r y k  o b .  
z W r o c ł a w i a  n r .  6 3 4 ,  R u d n i c k i  A n t .  ob .  z B r o n i s ł a w  
nr .  5 5 6 ,  S z w e j k o w s k i  M i c h a ł  o b y w .  z O r z e c h o w a  nr .  
6 0 1 ,  S t o k o w s k i  A n t o n i  o b .  z K o n i e c p o l a  n r .  5 8 4 ,  
S ł u p e c k i  J ó z e t  ob .  z J e z i o r k a  n r .  6 0 3 ,  T r z c i ń s k i  W i ­
k t o r  o b .  z J e r u z a l a  n r .  6 0 1 ,  T u r o w s k i  S t a n .  o b y w .  z 
R a r s y  n r .  5 8 4 ,  W i ś n i e w s k i  L u d .  d o k .  z T o m c z y c  n r .  
5 5 6 ,  W ę g r z e c k i  Wa l .  ob .  z K i r s z e w a  n r .  1 7 7 5  

W Y J E C H A L I  Z  W A R S Z A W Y .
B a c z y ń s k i  J ó z e f  ob .  z n r u  5 5 6  d o  J a n o w i c ,  B i e r ­

n ac k i  C z e s ł a w  o b .  z n r u  6 3 4  d o  S i e r a d z a ,  Cy b u l s k i  
E r y k  o b .  z n r u  5 5 6  d o  D a ń k o w a ,  D a n i s z e w s k i  J a n  
ob." z n r u  2 6 8 4  do  J ó z e f o w a ,  F r y d r y c h s  E d w a r d  o b .  
z n r u  1 2 5 1  d o  B o g u s z y c ,  H e r y n g  E d w a r d  o b .  z n r u  
1 8 2 0  d o  B o r o w a ,  K ł o s o w s k i  S t a n i s .  ob .  z n r u  6 0 3  
do  R ą c z e k ,  K i s i e l e w s k i  J a n  ob .  z n r u  5 8 5  d o  N i s k u -  
cic .  K a u f m a n  j e n e r a ł  z n r u  5 8 5  d o  P u ł t u s k a ,  M a l i ­
n o w s k i  J ó z e f  o b .  z n r u  6 0 3  d o  G o m o l i n a ,  M i e s z k o w -  
ski  A n t o n i  o b .  z n r u  3 9 4  d o  K o z ł o w a ,  M o s z k o w s k i  
W ł a d .  o b .  z n r u  4 1 4  d o  R u d n y ,  O r d ę g a  J a n  ob .  z n r u  
5 8 5  d o  Ż e l e c h o w a ,  P ę c z k o w s k i  J a n  ob.  z n r u  6 2 5  d o  
B u d z i s z y n k a ,  R o j e w s k i  I g a .  o b .  z n r u  1 7 7 7  d o  P o d -  
l o d ó w ,  R a p a i s k i  J u l j a n  o b .  z n r u  181 d o  P u ł t u s k a ,  
S u ł o w s k i  A d a m  ob .  z n r u  5 8 4  d o  S z w e j k ,  S t a t k o w s k i  
S t a n i s .  ob .  z n r u  5 8 5  d o  C i e c h o m i n a ,  S u l i m i r s k i  J a n  
ob.  z n r u  1 7 7 2  d o  Pudlów ' .
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«  Królestwie.
W  dniu 31 z. ra. i r.,  mieszkaniec gminy W o j c i e ­

chowice  w  powiecie Lubel skim,  przez n ieost roż ­
ność zabił wyst rzałem z ręcznćj  broni  staroz.  Motlę 
Sztejnbok.

W  dniu 7 b. m., w  gminie Luszczyn powiec ie  Go­
styńskim,  Antoni  Zdziarski  służący, lat 4 5  wieku 
przeszło liczący, wpadłszy przez nieost rożność w  s t u ­
dnię utonął.  w i n i *  ślb DjIioJoq ,i<3 I

W  następujących miejscach w k róles twie były po­
żary,  w ski-:tku których spaliły się:

W e  wsi l lzueowie fabryka do p rze rob u  żelaza su ­
r ow eg o  pudlingarnią zwana,  w dyrekcji  na rs .  750  a-  
sekurowana .  Właśc ic i e l  w  sku tku  t ego  pożaru po­
niósł  znaczne straty,  których war tość  nas rs. 50 0 0  
podaną została.  Przyczyna pożaru niewiadoma.  —  
W e  wsi Czarnożyłach powiecie Wieluńskim,  suszar ­
nia lnu i konopi drewniana,  gontami  kryta w  d y r e k ­
cji na n iewiadomą sumę  ubezpieczona.  Przyczyna 
poża ru  niewiadoma.  — W  mieście Ludwinow' ie  po­
wiecie Kalw'aryjskim, stodoła drewniaua,  obora  i 
ch lew w dyrekcji  na sumę  rs.  180 asekurowana.  L u ­
bo  przyczyna pożaru z pewnośc ią  wyśledzoną nie zo­
stała,  wnosić j ednak  należy, iż powsta ł  z zaproszenia 
ognia z łajki.— W e  wsi Holendrach Cegielni powie ­
cie Konińskim,  dom mieszkalny,  stodoła i inne za ­
budowania  gospodarsk ie  w dyrekcji  ubezpieczone,  
których właściciel w  sku tku  tego pożaru w r u c h o ­
mościach poniósł  s t raty około rs.  100.  Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  PTAKI.

„Niech cię Bóg błogosławi,  niech cię wszyscy świę ­
ci aniołowie prowadzą,  moje dziecię!"—  rzekła‘z e łz a -  

Ą  mi pani Vansi tar t ,  poważna ma t rona ,  do pięknej mło- 
dćj Emy,  wyprowadziwszy j ą  na pokład okrętu „ K o n ­
d o r,"  s tojącego na kotwicy w zatoce,  pobliskiój przy­
lądku „Dobre j  nadziei ."

„Matko! ma tko!"—  zawołała dziewica w rami o­
nach starej niewiasty,  a s t rumień łez gorących za­
lał dalsze jćj s łowa.

„Opuśc isz ojca i matkę,  a pójdziesz za swoim m ę ­
żem. —  Oto,  moja d roga córko,  głos natury,  od-  
brzmiewający w s łowach pisma ś w . " —  ozwała się 

‘ma t rona  ocierając łzy z oczu. „I  jamlaż opuści ła 
niegdyś ojca i ma tkę  i poszłam za moim mężem,

daleko przez burzliwe morze,  poszłam w kraj niezna­
ny. Pełniłam tam wiernie obowiązki,  jakie przezna­
czeniem mojem były,  i czułam się szczęśliwą w ramio­
nach twoiego ojca, który już dziś jes t  u Boga,  k tó ­
rego  błogosławieństwo,  wraz z mojem,  towarzyszyć 
ci będzie przez morza i lądy, aż staniesz szczęśliwie 
na miejscu,  gdzie nowy zawód cię oczekuje."

Majtkowie stali już w pogotowiu przy linie kotwi­
cznej. Kapitan okrętu K ondor, mężczyzna z surowera 
wejrzeniem,  miał już wydać rozkaz do podniesienia 
kotwicy,  a łódź,  k tóra miała odwieźć panią Vansi­
tar t  do nadbrzeżnego miasta na przylądku „Dobrć j  
nadziei" chwiała się tuż przy okręcie.

„Rozstańmy się!—  W y t r w a j  córko moja! Zbliża 
się chwila,  której  tak gorąco pragnęłaś,  i która zawie­
dzie cię w  objęcia kochanka"  —  rzekła m a t r o n a  do 
dziewicy na pół omdlałej  i r zewnemi  łzami zalanej. 
Ghociaż matka w ten rozstanek wszystkie siły s w o ­
je w pomoc brała,  poznać było j ednakże po drżącym 
jćj głosie,  jak ją to rozłączenie boleśnie przejmowało.

Jeszcze raz przycisnęła córkę do serca,  jeszcze raz 
ucałowała ją w us ta i w czoło; poczem wyrwała  się 
jej z ramion, i  chwiejąc się, chwyciła silną dlońmajtka ,  
który ją z pokładu okrętowego ,  po zwisłych sznuro­
wych schodach do łodzi sprowadzi ł .

W  tejże chwili ozwał  się głos kapi tana,  i wn e t  
zaskrzypiała korba kotwicy,  i rozległ  się j e dn o g ło ­
śny przeraźl iwy wvkrzyk,  ozwało się od tę tn ieme  o -  
pierających się silnie o pokład o kr ę t u  ma j tków,  wy­
nurzających z dna morza,  na powierzchnię wody,  ko­
twicę.

„Bywaj  zdrowa matko! —  Bywaj  zdrowa na wie­
ki!"— zawołała boleśnie rozrzewniona Ema ,  przechy­
liwszy się nad poręcze galerji okrętowćj .

„Rozwinąć  żagle!" zagrzmiał  znowu silny głos ka­
pitana. Wne t  zaskrzypiały reję,  a po masztach roz­
winęła się ćma rozdętych płócien.  W i a t r  świeży po­
łudniowo-zachodni  powiał ,  a okręt  poczuwszy silny 
pocisk żag l i— jak ptak którego nazwę nosi ł— pole­
ciał rozprężonerni  olbrzymiemi skrzydły w północno- 
zachodnią s t ronę.

Pani Vansi tar t  była w do w ą  po niższym urzędni­
ku na przylądku „Dobrćj  nadziei ." Pobierała mierną 
pensję; a chociaż położenie jćj nie było świetne,  mia­
ła jednakże dostateczne utrzymanie," k tó re  dozwalało 
jej zająć się umysłowem wykształceniem swćj jedy­
naczki.  Ema mogła mieć wtedy  zaledwie lat 15, gdy 
mała angielska eskadra powracająca z mórz indvj-
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sk ich ,  przybi ła do  os to i  przyl ąd ku  „ D o b r ó j  n a d z i e i r“  
i t a m ż e  przez  niejaki  czas na k o t w i c y  stała.  Na  j e ­
dn y m z t y c h ż e  o k r ę t ó w  s ł u ż y ł  m ł o d y  K a r o l R o d p e r s .  
B y ł - t o  m idsh ipm an ,  podkapi tan  o k r ę t o w y ,  m ł o d z i e ­
n i e c  2 0 - l e t n i ,  k tóry  s p o k r e w n i o n y  z rodz iną V a n s i -  
tart ,  o d s z u k a ł  w d o w ę ,  i z o s t a ł  m i l e  w  jój d o m u  pr z y -  
j e t y » .  W k r ó t c e  stał  s i ę  c o d z i e n n y m  g o ś c i e m ,  gdy ż  
nad pr z y j e m n e  w r a ż e n i e ,  k t ó r e  sp ra wi ł a  u p r z e j m o ś ć  
kuzy n k i  na m ł o d y m  ż e g l a r z u ,  działała d a l e ko  s i lnigj  
p i ę k n o ś ć  m ł o d e j ,  jak p ą c z ek  róży  rozwi jającej  s i ęEmy' .

( D a l s z y  c i ą g  imstąpi . )

Doniesienia.
K om isarz po lic ji adm in istracyjnej cyrkułom  0  i 1 0    Sto­

sownie do rozporządzenia m agistratu  miasta  W arszawy z dnia 
■ 8 stycznia 1847 roku ad nr . 80,47. zawiadamiam in teresowana 

publiczność, iz dmą 10 Ą  stycznia 1847 roku o godzinie 12e 
w południe pod nr. 2076 przy rogu ulicy Solec i Tamka w kan- 
celarji kom isarza  policji administracyjnej  cyrkułów 9 i 10, odbę­
dzie się licytacja na wydzierżawienie irzyletnie placu nr . 300S 
E  u lcy So lec  położonego, a mianowicie pomiędzy posesja nr. 
■VMZ z jednej, a z drugiej z gruntem koszar byłej gwardii  ułanów 
stykającego się. Licytacja rozpocznie się od sum y rs. 32 k. 40 in 
p us. Warunki w każdym czasie u podpisanego komisarza przej­
rzane byc mogą. —  Jakób W innicki.

WIKV/kAVll’0'! " r - 10 -°  Przy W y  Królewskiej , są następujące 
r!!. cm , d , i  ’ T y" aj? c,a, 0,1 Wi,!lku:i no°y  r. b.: lokal sldada-  
i • t t 11 i10 ol> dyhnt, pralni, piwnicy, oraz wozowni i 

stajni; lokal na dole z bm .u  pokoi,  kuchni, piwnicy, oraz ogród 
spacerow y  do tego lokalu należący; lokal z 4ch pokoi, kuchni i 
goiy, lokal z ociu pokoi, kuchni, i góry; lokal z 3ch pokoi, kuch­
ni i gory.  W iadom psc u administratora tegoż domu i tamże 
mieszkającego.

Lehman Henryk, w tych dniach do W arszaw y przybyły, ma 
“ artbwnym lubownikom muzyki, ż« GHA JEONO- 

j j '  NA 7miu INSTRUMENTACH i poleca się łaskawym 
względom tych, którzy raczą go przywołać, aby ich o swej bie- 
Sfosci przekonał.  Mieszka w hotelu Lipskim nr: 13.

U i a i t

nogo z Moskwy.—  D. Z u k  on.

Do izby felczerskićj Piotra Jackowskiego przy ulicy Podwal 
pod nr. ■99, nadszedł wielki t ransport  świeżych PIJAWEK, któ­
rych sprzed  . | o cenie jak  najumiarkowańśió j  na tysiące, kopy, 
lub sztuki w każdym czasie uskutecznia się. \ .

Dwie nowe DOROŻKI na leżących resorach w  naj­
now szym  guście zbudowane przy tom mocno i t rw a­
le, są  do sprzedan ia  lub wynajęcia. Kto sobie ży- 
czv LnoZ(' sl? zawczasu zapew nić umową. W iado­

mość pod nr. 150o przy ulicy Twardej w domu dawniej  Gajew­
skiego na 2em piętrze. J

FR-YZJERNIA i PEI1UKAI1NIA przy ulicy Senatorskiej  w  pała­
cu zwanym Olbromskich pod nr. 461), o twartą będzie przez czas 
karnaw ału  do godziny Klej wieczór i sluzyć będzie szanownym 
gościom po oznaczonej cenie za ostrzyżenie podług mody lub 
zyczenia z upom ad o w an iem , za ufryzowanie i upomadowanie 
z uperfumowaniem , za w yprostowanie  włosów z upom adow a­

niem po gr. 15. Tamże przysposobioną została znaczna ilość w y­
robów’ dla dam i wszelkie obstalunki po cenie zniżonej przyjmo­
w ane i sprzedawane będą,  —  Jan  M atkow ski.

SANKI używane lecz w  dobrym stanie, są do sprzedania . W ia­
domość przy ulicy Ogrodowćj  pod nr . 828 w szynku.

MIESZKANIE na pierwszem piętrze złożone ż Ociu pokoi zbal-  
koriem, przedpokoju,  kuchni angielskiej, d rw aln i ,  piwnicy, od­
dzielnej góry, stajni i wozowni przy ulicy W alicó w p o d  nr. 1115, 
jes t  do najęcia każdego czasu za zip. 1100 rocznie. Wiadomość
u w łaściciela domu.

Przy ulicy Długiej pod nr. 552 jes t  do najęcia LOKAL na 2em 
piętrze ud Wielkiej nocy składający się z przedpokoju, 5ciu po ­
koi, pokoiku dla służących, spiżarni ,  kuchni, drwalni,  góry i p i­
wnicy; ten lokal podzielony być może. Wiadomość przy ulicy
WAIi ? W d n r - l i i i * .  W sa m J'm domu jest do najęcia
od Wielkiej nocy SKLEP, zdatny na handel korzenny, winny; na 
baw arsk ie  luj) marcowe piwo, albo na każdy inny proceder ,  do 
I itófeąp należą trzy pokoje,  góra, drwalnia  i dwie piwnice. Wia­
dom ość jak vyyzej.

W ,d ”m p r : t v M na tlr<l<lze i,ląc 0(1 ,(0,ei żelaznej* zgubione 
zostały I At te.lt r jako  to: świadectwo pełnienia obowiązków wój­
ta i kilka innych należące do p. Tomasza Gosiewskiego dziedzica 
dóbr Łochowa. Łaskaw y znalazca raczy takowe oddać do biura 
policji lub do kancelarji komisarza przy kolei żelnznćj.

Przed p a rą  dniami zagubiono paczkę PAPIERÓW, w której 
były św iadectwa z prowincji , metryki,  książeczki legitymacyjne 
i konotatki lozne. 1 apiery te nikomu nie m ogą przynieść żadnej 
korzyści,  ą oddawszy znalazca takowe do redakcji  gazety poli­
cyjnej olmk podziękowania otrzyma nagrodę.  i

- — a . POSESJA nr. 2418 i 19 przy ulicy Nowolipie, na
przeciw szpitala Ewangielickiego p o łożona ,  z o- 
g rodem fruktowym, jes t  do sprzedania ,z  wolnćj 'rę-  

''  W iadomość u spófwłaściciela tejże posesji w 
domu nr. hi-Jiz przy ulicy Leszno w podwórzu w  oficynie od o- 
grodh po  prawej ręce mieszkającego.

Dziś w Kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo­
d w o r s k i e j ,  Srac Kędzia JPan Chojna cni z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczoli, celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów
Dzis w kawiarni  przy ulicy Dlugićj obok hotelu Niemieckiego 

w domu W Somera nr. 58(1, g rać będzie z kompanją R a j czak.
Dzis w kawiarni  przy ulicy Podwal w prost  towarz: kred.  ziem 

pod znakiem, „ w  Zaciszu11, g rać  będzie z kompanją Danecki.
Dzis w kawiarni przy ul. T ręback ie j , w prost  domu Stejnkelera 

nr. 63_, g rac  będzie tercet UonUusie/cicza
Dzis w kaw iarn i  przy ulicy. Trębackie j obok domu Stejnkelera 

g rac  i sp iewae b ędą  pp. Noircs
Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w  domu Henikowskiego 

g rac  i śp iewać będą pp. Nowakowskie. . 5

TEATR ROZMAI I OSCI. Ju tro , P anna m ężatka. Z rzędnosc i 
p rzekora .  >

Dzis z. rana zimna stop. 13, wczoraj w pot. zimna stop. 10
W ysokosc wody na Wisie stop 4 cali G.

Pociągi  drogi żelaznćj odchodzą codziennie: 
w a rsz a w y  do Częstochowy i z Częstocho- i 

wy do Warszawy o godzinie Oej rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie H)ćj rano; 7. Ło- | 
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po po- 
Judniu. 1 i

Do dzisiejszego num eru  gazety, dołącza się spis nasion któryeh
"  kantorze urządzania dóbr Dra Franciszka Betzhold nabyć można.


